
w 

raty: 
1 ę 1e rub. , pn. ,.,yłką.-Cena nu• 

meru w Mińsku 50 k., na dworcach koleJO· 
wych i poza i\11ńsk1em am k. Adn s Redakt:j1: 
Mińsk, hotel " u~OJ>a" pokój. r. ! St. C?t.wnrta 
od g. I:! 2 po pol. ·' od 5-6 w1ecz. F!l.:a Ad
ministracji w M0skw1e: lhl~bny za ul. :21, rC·g Rh:'' -

„t...:!~~~:.~~=~~~~?!!~~~" 
i • 

Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie s·ę! 

· or2nn Centralnego Kcmitetu toykonnrotzego K. P. R. P. oraz centrnlne90 K. P. l. i B. R. 
&-1~Jls1 -- --H- H - . _p __ __ ______ H HU______ - - · -- - H - H 

s·tosownie do postano\vienin Prezydjllm C. K. vV. Rad 
Litwy i Białej Rnsi z dn. 9-go maj.a r. b: n.azn~czon.y na 
25 maja Nadzwyczajny Ejazd Rad L11wy 1 B1ałe3 Rusi zo
staje odłożony aż do no\vE.go rozporządzenia. 

Uwadze komunistów. 
"'tosownie do uebwały 8 Zjazdu oraz instrukcji €. K. K. P. R. 

"'!!!U:iłzie do dnia 1-go czerwca powi11na być przeprowadzona powtórna 
rejesbacja członków~ partji. Wobec tego Komitet Miejski. pro~onuje 
wszystkim komunistom, przebywającym w :Mińsku a jeszcze niez~r~Jesu:o
"WaDym powtórnie, aby zgłosi1 się do Komitetu dla otrzymania ankie
ty, zapełnili ją i, postara.wszy się o rekomendację dwucb członków 
partji, znanych Komitetowi jako godni zaufania komuniści (z pośród 
powtórnie zarejestrowanych), przedstawili do zatwierdzenia Ko
mitetowi. 

Wszyscy członkowie organizacji, niezarejestrowani powtórnie do 
dnia 1-go czerwca, bt:dą uważani za niebędących członkami partji i 
przyjmowani będą ponownie w zwykłym porzqdku. 

. Miński Komitet Miejski Komunistycznej 
Partji Litwy i Białej Rusi. 

Bd Rady Obrony, od Rady Naczelnej ~ospndarki Ludowej So
cjalistycznej Republiki Rad Litwy i Białej Rusi. 

Do wszystkich Komitc>tów ~ewolucyjnych, Rad Gosf; o
darki Ludowej, Komitetów Zywnościowych, Komitetów 

· Wykonawczych. 
:Ka podstawie dekretu Rady Komisarzy Ludow)ch Socjalistycznej 

Rl'lpnbliki Rad Litwy i Białej Rus1 o wprowadzeniu na ralym terytor
jum Repuhliki monopolu na skóry oraz postanowienia Rady Obrony 
o mobiliza<:ji obuwia. i towarów skórzanych, polecamy Wam współazia· 
łać ws:i.elkiemi środkami przy wprowadzaniu tego monopolu przez ko· 
mitet skórzany przy Naczeh1ęj Radzie Gospodarki Ludowej ornz je2;0 
pełnomocne or!'"any w osobie pełnomocniliów powiatowych, agentów 
do pl'Zyjmowania i zbierania surowca oraz gotowego towllru oraz ,n
nycb. 

Wnntło ~la frontu. 



orządku ", widz· iża. wa, z 
niew luda, biją na alarm. dzie: dyktatura rym zamiast walczyć, nasze władz 

cają się do dobrych serc panów w Polsce. obecne cackają się, jak z jajkiem, 
ob!iarników, do ich rozwagi, wska· J. Zbiniewicz. ot chociażby ubiegłe święta wielka-
z1jąc na grozę niebezpieczeństwa. nocne tego są dowodem. 
W ~ 16 wychodzącego w Warsza- Kiedy lud przymiera głodem, to 
wie klE<rykalnevo pisma tygodnio- dla drobnomieszczaństwa żydowskiego 
wego „Polska Zjednoczona" z dn. Dłużej· milczeć nie wydaje się białą mąkę na mace i 
20 kwietnia, w artykule „Głód to w bardzo dużej ilości. 
grozi" czytamy co następuje: SpOSÓb *) Dlaczego1 Bo jakby się nie dało, 

„Głód zbliża się do miast i mia- • to te ciemne masy drobnomieszczań-
steczek naszych z przerażającą szyb- skie podnioui. gwałt. Czy taka oba-
kością. Jest to fakt straszny, i jeśli O dyktaturze proletarjatu, mówi wa przed wrzaskiem reakcyjnego 
nia znajdziemy nań lekarstwa, to się bardzo wiele prawie na wszyst· drobnomieszczaństwa jest objawem 
i nasza wolno8ć i nasza państwo- kich wiecach, niema gazety~ w dyktatury robotniczej1 
wość obróci się w nicość. Całe spo- któMj by się 0 tym nie pisało. Kiedy się łapie spekulanta, to 
łeczel'1stwo, a przedswszystkim oby- Ale czy naprawdę jest dyktatu- go się puszcza, dzięki temu, że w 
watele ziemscy i drobni gospodarze ra proletarjatu? sowiecie albo innym urzędzie siedzi 
rolni, którzy jeszcze posiadają za- Na to pytanie trzeba sobie, nie- jego krewniak lub powinowaty ko
pasy zboża, powinni na 7.bliżającą stety, odpowiedzieć-nie, rzeczywi- munista "z takich" komunistów, 
się klęf:'lkę głodu zwrócić uwagę. Ze stej dyktatury proletarjatu dotąd kt?rych trz~baby bez, pardonu chwy
źródel Sejmowej Komisji Aprowi- niema, tymbardziej tutaj, w Miń- tac za łeb ! pakowac do ula. 
za.cyjnej dowiadujemy się, że do ska, daje się to zauważyć. Jedną z najpodstępniejszych i 
wyżywienia ludności naszego pań· Na każdym kroku, gdzie tylko najniebezpieczniejszych broni kontr-
8twa do nowych zbiorów potrzeba się obrócisz, wszędzie po sowiecitich rewolucji jest antysemityzm. .A na-
2 miljony 200 t_ysięcy centnarów urzędach siedzą jeszct.e spekulanci I 

rozwoju 
mnych mas h. 

dla drobnomie
acyjnego, które ta 
wyłącznie z żydów 

i dopomagamy do 
ysemityzmu w cie-

Tego być żadną miarą nie powin
no, a to jest powszechne, takie 
skargi są niezliczone. . 

Na zakończenie wypada mi napi
sać, że temu jesteśmy winni :m.y 
sami robotnicy. 

Marks powiedział, ze wyzwolenie 
robotników jest dziełem samych ro
botników. Dyktatura robotników 
będzie tylko wtedy, kiedy robotnicy 
naprawdę uchwycą władzę w swoje 
ręce, kiedy się masy robotnicze 
obudzą ze śpiączki i zabior~ całą 
parą do pracy i walki. 
Budźmyż je nieustannie. 

Komisarz 2-go lekkiego 
artyleryjskiego dywizjon.u 

Antoni Gliński. 

500. w~gonów, a W. ~sHr two Pn; Bo czyż może taki jegomość zro 
l o~om . kontrrewoJu[ii polikiei. 

met~ycznycb, czyli 21,8~0 wa~onów wielcy i mali, sklepikarze i inni 
mąk.1, z czeg-o dla sameJ Wa:szawy 1 szachraje, którzy nic wspólnego ze 
potrz:eb.a 1,600, a dla Zaf?łębia D~-1 sprawą robotniczą nie mają i nie 
"browsk1.ego 2.000 wagonow .. Obh- mieli, a któ.rzy swoją obecnością 
ezoirn, ze b. Królestwo ~olskia da 

1 

tylko spraw ie naszej szkodzą. 

znan.skie 3.000 wagon_ow. J:!~·akow~c 
1 
bić so dobrego dla szerokich mas bę1~z1.e?. 18,000 w_agonow. :::>kąd. ~e , ludu pracującego lub dla tych dziel- Co się dzieje obecnie w „niepod·I w bestjalsk:i sposów pokłute i po-

~ wz1ąc,. Ws~ystkie nasze nadzieJel'nych naszych czerwono-armistów, ległej" Polsce, jak: hulają wewnątrz kaleczone. 
zwrac~J~ su~ ku ~meryce: _Rząd którzy nie szczędzą niczego, wszy- kraju bandy żołdactwa Piłsudskie- Wydane . przez rotmistrza Prą
na~z JUZ w grudmu .zamovnł w; stko oddają dla rewolucji, a cho- go, pragnące przyll.ieść taką sarną dzyńskiego zezwolenie na poclrnwa-
.A.ffieryce 31,600 .vagonow, z czego 1 dzą <Yłodni i bosi'l „ wolno.ść" jęczącej P?d jarzme~ nie trupów opiewało: 
Mdeszło dotychczas 3 ooo wago-\ Abo ł . . ·k . t ł komnmstycimych rządow robotm· „Zezwalam na pochowanie d.w-Och 

, W ' . . . Y po ozyc ontec omu z u, czych L1'tw1·e i· B1"ałeJ· Rusi· o tym rozstrzelanych" 
Bow. szyscy mamy nadzteJe, ze, trzeba koniecznie w miarę możności I · · ' · · mąka amerykańska będzie przycho- · d kt t 

1 
t . t d , iniech świadczą trzy przedrak1 z Podp. „rotmistrz Prądzyński". 

łiziła re<Yalarnie ale nadzieje czę· f a orlę p.rohe larJa u wpr?waK~ac; jednej kartki M 16 l frack.iego „Ro· Także w kiesz3niacb zam0rdowa-
sto zaw~dzą". ' me w s owac ecz w czy?-ie. i~-1 botnika" ,- org·an partji tego zbro- nych znaleziono dowody osobiste 

J 
. . hl b dy naprawdę ten drzemiący dziś m:onego WQ krwi robotniczeJ· t · d · · b t ż ść któ 

asnym Jes~. ze. c e . otrzyfn:a proletarjusz miejscowy przekona 1 wodza" s wier zające 10 o samo , re 
ty_lko burżuazJa, b1e??ta nt~ będ_z1e: się, że się dla niego coś robi to „ · to .dowody są w naSZ'Jlll posia-
m1al~ za co gu kupie . . BurzuazyJny i sie przebudzi chwyci za... broń 0 . d 1 · damu. 

~-l'Zl\O polski nie będzie prowadzić p · t • ' śl' - pts mor u pop.o monggo ur, w bo..-<ttbJ""*""""" .iwóoh ao-tmtów 
walki z ob

11
zarnikami 

0 
chleb dla roJ . 1 1s~~? '). mśam na mkyt. \.w szlcezże- Szczuczynie na Wł. Szapo-I policji kryminalnej z Białegostoku 

go nosc1 wrn , na or... na y 'k . . M k C d ł · d K · ·1 
botników. Robotnikom pozostaje zwrócić uwaaę która do tej pory . czm owie 1 a sym. zer- u a em s1ę ? om1sarzii ~YW:l nego 
•mierać z głodu albo wstępować ś · · dl kt? '· t k ł · niakowie w Szczuczyme, który m1 Jednak. 
do szeregów biaiej gwardji Albo pt. l t a ore~·i3 ma o się z na- • nie był w stanie dać jakichkolwiek 

. b l', d ł d . ·. r sł:.eJ s rony zro 1 o. Otrzymujemy list następujący: informacyj. i dopiero P• godzinnej 
tez--o a ie rzą Y go u i mewo i: Niejl3dnokrotnie zdarza mi się Dnia 2 kwietnia r. b. zostal.śmy 
W: tym sar:n._rm n.um~rze "Polski spotykać z wieśniakami i słyszeć zawiadomieni, że w miasteczku zwłoce, porozumiawszy sią z Ko
ZJednocz?n~J z~aJd~Je1;11y mową ich skargi na to, że nikt do nich '. Szczuczynie pod Lidą zostali zamor- mendą Placu, odpowiedział mi, że 

~ p~sła. księdza D~ie.nn1ck1ego, wypo· nie przyjeżdża z miasta, od tego I do wani i ograbieni .dwaj warsza- Wł. Szapocznikow i Maks. Czernia
~10~z1aną w SeJmte. Ostrzega ~n rządu, który się nazywa robotni- Jwianie Władysław Szapocznikow kow zostali roztrzelani jako bolsze-
Ja&n1e - posłó,,w . prz~d re~olucJ~ czym, aby im wyjaśnić zawiłe i nie' i MaksymilJ'an Czerniakow, obaj· wicy, na co jednak dokumentów 

b 1 k d em
1 

· przedstawić n~e mógł. 
„ o ~ze~1c ą J mię zy rnn zrozumiałe dla nich sprawy, których ! wyznania mojżeszowego, którzy Na żądanie komisji śledczej go-
powiada. . . . sami sobie nie mogą wytłomaczyć. ! powracali z Rosji z poważną sumą 

. „~ytuacJa bowiem obecn.a istot- Na wsi niema czytelni, liiema żad- gotówki, poczvm J·a, brat zamordo- towi jesteśmy złożyć szczegółowe 
t ź 830 t dowody mordu w celu rabunku. 

1110 Jes gro na. ysięcv za- nej kulturalno-oświatowej roboty, wanego Wł. Szapocznikowa, Bole- jakoteż dokładne adresy i nazwiska 
111.ehlowanych w 1:rzęda~h, to tylko nie mówiąc już o robocie partyj- sław, udałem się w towarzystwie 
l?arstka. tyc~1, co istotm_e potrzeba- nej. ' rcdziny jednocześnie zał>itego Czer- świadków, którzy powyższe potwier-
J<\ dorazmeJ p(.imocy. L1Czba_ bezro- Wieś jest pozostawiona na pa- niakowa, na miejsce zbrodni. dzą. Sami gotowi jesteśmy w to~ 
łotn~ch, zw~aszc_za ~ ostatmch ty- stwę szarych służek starego car- Po przybyciu na rniejsće zbrodni warzystwie komisji śledczej wyru
g~~macb, mezmierme w~rasta .. Po- skiego rządu, którzy skryli się do Szczuczyna dn. 3 kwietnia r. b. szyć na miejsce zbrodni, by służyć 
m1Jam. tych,_ którzy powiększyli ~e przed rewolucją po różnych wiej- stwierdziłem u tamtejszych mi<:sz- wiadomościami jakie otrzymaliśmy 
e~ere~1-słuzbę folwarcz_ną. Zdaje skis:h kątach. kańców, iż dnia l5-go marca r. b. za naszą bytno;;cią w Szczuczynie. 

81 ~· ze. przez ~chwa~ę seJm~wą, na Smiem twierdzić, że dopóki robo- w porze popołudniowej zjawili się Bolesław Szapocznikow. 
<>a~atnim . pos1edzemu powzię_tą'. bę- tnik naprawdę w swoje żelazne w miasteczku wyżej wymienieni, t.j. (Długa 28 

m. S.) 
«w~ ~ołozony kres tym naduzycio~. dłonie nie weźmie miotły i nie wy- Szapocznikow i Czerniakow, gdzie 
A.le hc.zb.a ta wzrasta prze~ P?wrot miecie darmozjadów, co chcą robić wstąpili do zajazdu p. Kapłana, 
robotmkow, zwłaszcza z Niemiec. karjerę na rewolucji i którzy poza- aby się posilić. Po krótkim czasie 

Cały pas ~ograniczn_r, jak to na~ siadali sobie na. cie~łyc~ miejsc~ch, przyszli do zajazdu trzej żołnierz~, 
donosz~ w llst~ch na.si wyborcy, i w ró~nJ eh sowieckich lll:stytucJach którzy od kilku tygodni gwateruJą 
to w listach me od Jednostek,-ale do teJ pory być dobrze me może. w miasteczku w zajeździe p. Kapła
ed grup, g~in i zr~~s~eń, cały _ten A więc dalej do pracy, robo· na i zwrócili się 

0

do przyjezdnych 
pas pogranrnzny dz1s1aJ wprost Jest tnicy. by z niemi szli, gdyż mają rozkaz 
zalany przez te 700 tysiący wraca- Wśród tak zwanej inteligiencji odi1tawienia ich do komendatury. 
j~oych z przymusowej niewoli ro- jest bardzo niewielu pracowników Żołnierze ci jednak udali się w 
botników polskich w Niemczech. ideowych. Samym nam czuwać trze- stronę cmentarza, gdzie też bezce-

Otrzymujemy alarmujące wiado· ba i o każdej niedokładności dono- remonjalnie, w zwierzęcy sposób 
mości, że w poje lyńczych gminach sić, m"ówić i pisać. Gazety są na· uśmiercili obydwóch, zabierając im 
skllpiają się już setki bezrobotnych, szemi gazetami. To nie dawne czasy, jednocześnie posiadaną gotówkę tak 
przychodzą oni, jak nam piszą, wy- co to jak tylko napisałeś coś taki~- dalece, że w poszukiwaniu tejże 
głodzeni, obdarci, schorowani, bez go, co obrażało majestat burżuazyJ- popruto im ubranie w kilku miej· 
pieniedzy po ciężkiej 5-letniej pra· ny, to nie mogło być to drukowane. scach. 
ł"f • ~zukają pracy,-pracy niema .. Dzisiaj tego niema. i być nie moż~. Trapy zamordowanych przeszło 

' l5znkają chleba i, choć mają cokol- Na jedno jeszcze chcę zwrócić dwie doby leżały bez żadnego nad-
wiek pieniędzy, chleba dokupić sią uwagę: na niesłychane rozpanosze· zoru i gdy gmina żydowska otrzy-
nie mogą, bo albo go niema, albo mała pozwolenie od rotmistrza 
ceny są zbyt wygórowane". *) Zamieszczamy bei komentarzy arty- Prądzyńskiego pochowania ich, oka-

l(ic tu nie pomogl\ uprzedzenia kuł towarzysza Glińskiego w myśl za~ady z~~o si_ę, że obaj zam?rdowani mi.eli 
3l'Ozpa nych klechów. Nic nie że w p'śmie robotni~zym głos krytykt 1 ro- śc~ągm~te buty, a Jeden z me~ 

P
omóc „Seim Wa. rszaw· botniczej z całą swobod4 rozlegać si\; wi- miał UCięt.Y palec, na którym nosił 

.i nien. Jeżeli jest w nim przesada-rzeczą b k 1 b 
• ko panowanie samej klasy osób t instytucji zainteresowanych j t dać 0 rącz ą 8 u ną. 

otniczej ulzyć może tej niedo- odpowiednie wyjaśnienia i sprostowa Gr~barze,. któr~r 
aszliw uad burtu~ Red. et stw1erdz1h, 

Rotmistrz Grabowski 
i 100,000 mk. 

Rewizja w imę 11ładu i porządku•. 

W hotelu „Polonia" ma stan~e 
Haller ze swoim sztab~m. Prawdo
podobnie dlatego Urząd .kwaterun
kowy m. Warszawy mianował ko
mendanta botela w osobie rotmi, 
strza Grabo ~skiego. Rotmistrz Gra.
bo wski postanowił dokonać rewizji 
w mieszkaniach hotelowych, zajm?
wanycb przez cywilów. Oczywiście 
sama ta rewizja była bezprawna_ 
ale na takie „drobnostki" któiby 
dziś zwracał u wagę wobea panoszą
cej się samowoli. Wszrstko wi~c 
byłoby „w porządku", gdyby nie 
całkiem niespodziew11ny wynik re
wizji w jednym z Jtlieszkai hotelo
wych, zajmowanyJll przez rodziną 
p. Gliiksberga. 

W nocy dnia 12 kwietnia, o godz. 
pół do pierwszej szwagier p. Glłlk
sberga, dr. Ferbel, nsłyszał lelLki& 
pukanie do· drzwi frontowych. Ot':"o
rzył je i ujrzał jaki0ł:oś CJwtla„ 



:który, ja sH~, z aje, racamy uwagą na wszy-I na linję stacja Adrjanopol (o 
żandarmem. o w noe p ł, o godz. 4-ej po poł. ze ra o o szlachetne, pierwsza myśl wiorst na północny wschód od s 
ezy tn mieszka Szwa I.le, a wob pow. bielskim większy tłum nasza dooomódz biedzie, dać kąs cji Festarka)-stacja Słowiano-Serbs 
przeez~cej odpowiedzi usiłował m tniczy i, wybrawszy z po~ród siebie chleba tym, którzy go od miesięcy -wieś Żełtoje nad Północnym Doń-
mo te wcisnąć jakiś zwitek. Zatrza· deputację, wysłał ją do kierownika całvch nie widzieli. cem. 
śnęto mu drzwi przed nosem. Póź· miejscowego urzędu aprowizacyjne· ICoło Polek postanowiło 27 b. m. Kierunek dziwnieński. Oddziałf 
'Siei się okazało, że osobnik ten go, Krysztoforskiego, właściciela w niedzielę, zorganizować wielką nasze pod naporem przMiwnika cof· 
wnnął paczką do rąk pani Szwal- sklepu w Dziedzicach, celem przeko- kwe>tą w całym mieście naszym, nęły się w rejonie Szanrlasty, poło-
'be, mies?.Okającej olwk. Ta jednak nauia się, czy istnieją jakie zapasy j .a kęs chleba dla głodnych. Gorą· żonej o 160 wiorst na południowy 
pe rozwinięciu paczki przekonała mąki. cą prośbę zanosimy do każdego z wschódodstanicyWielikokniażeskaja. 
si~. te-są to numery pisma krimu- Kiedy zgromadzeni robotnicy w was, wilnianie i wilnianki, niech Front wschodni. Rejon Uralski. 
nistycznego i wyrzuciła je na kory- zupełnym spokoju oczekiwali na nikt nie ominie obojętnie naszych 8-go ustąpiliśmy z Uralska. 
tarz. powrót i odpowiedź wysłanej dep u· wysłańców. Ustrojcie sią z tar?z Rejon Orenburski. Nasze oddziały, 

Po godzinie do mieszkania pp. tacji, nad3zedł patrol wojskowy pod naszych o barwy narodowe - d~cie operujące na południe od drogi żi· 
· aUksaergów przyszło dwóch żan- dowództwem kaprala. Ten, nałado· przez to trochą chleba tym, ktorzy laznej Buzułuk·Orenburg, posunąły 
darmów i przystąpili do rewizji. wawszy w oczach tłumu karabin, przez mękę głodu nie są nawet w sią do linji, przechodzącej o 25 
Poty• przyszło jeszcze dwóch żan- przedostał si~ zupełnie swobodnie stanie odczuć szczęścia wyzwolenia. wiorst na południowy zachód ocl 
aa.r.116w, a wreszcie rotmistrz Gra- pod sklep Krzysztoworskiego i tu Pomóżcie im!" tej drogi. 
bowsk:i. Ten rozejrzał sią po mie· zwrócił sią do stojącego w odleglo· Burżuazja sią ra1uje, a lud jęczy Pod Orenburgiem walki przy st. 

11zt.ani11 i wyszedł. Wówczas wach- ści kilkunastu kroków robotnika z głodu i nędzy. Skutków czterolet- Mienowoj Dwor trwają vr dalszym 
mistrz żandarmerji kazał spakować J. Puchałki z zapytaniem, na co niej w_oj_ny imperjalistyczne~, P~ dłu· ciągu. 
zule~ione listy, kosztowności (kil- oczekują. Otrzymaw~zy wyjaśnienie ~oletmeJ . go!1po~arce ~ap1tahstó~ Rejon Bugurusłanu. Wojska na
kan&ście zegarków i łańcuszków). i zapewnienie od Ptichałki, że nie- i obsz~rmków, me da się bu~żu~ZJl sze posunęły sią na front, przecho· 
-0rar; zabrać teką z gotówką. Je- ma mowy o jakimkolwiek napadzie usunąc ~a pomocą kwes~y, Dzies1ąt- dzący o 45 wiorst na północ oi 
ode• z rodziny p. Lichtenbaum w to· lub rabunku sklepu, kapral nie ków ty~1~cy głodny~h. me zdoła ?na Buguruslanu. 
warzystwi• żandarmów zaniósł te zadowolił sią tern, lecz krzycząc: nakar:ni~ rzucanemi l~ ze stołu Ja~- Rejon Bugulmy. Zajęliśmy w bo· 
wszystkie rzeczy do pokoju rotmist- „Rozejść się", zmierzył się i strze· mep~nsk1ego ochłapami .. zroz_umieJą ju szereg wsi o 20 wiorst na poł11-
za. l\etmistrz wystawił dwa pokwi· lił prosto w piEJrś, stojącego na· wkrotce. dotychczas meświadome dniowy wschód od stacji Czelny. 

'tuwaiaia, z których jedno tu po- przeciw niego Pachallri, zabijaj~\C masr Wilna, że tylko "'."alka z bur· Rejon Czystopola. Oddziały nasze 
.daje•y: go na miejscu. Widząc padającą żuazJą, że t~lko zwrcięska dykt~· zdobyły kolonję Armałasze o 3i 
Warszaw&, d. 12 kwietnia 1919 r. swą ofiarę, kapral z okrzykiem: tura P!Ole_tarJatu . dac mo~e klasie wiorst na wschód od Czystopola. 

Ot-rzymano od Pana Gliiksberga "Masz, draniu"-cofnął sią do swych robotmczeJ chleb i wolnośc. Rejon Sarapula. Na północ od 
lCiełulJ.a do wyja.śnien ia należności żołnierzy. . Dżor walka trwa w dalsym ciągu. 
tyelt pieniędzy markami dziewięć- Fakt ten, potwierdzony przez Z gospodarki więziennej. F t . ł ll-V Be zmian 
iziesiąt sześć tysięcy czterysta dwa· cały szereg świadków, dowodzi j as- ron po nocny. · z • 
naście ~arek i 50 fen. (96,412 mk. no, że- zachodzi tu nie wypadek, Dalej w kronice czytamy: Front zachodni. W kierunku mnr-

·'51 fen.), rublami-pięć tysięcy sie- jak mylnie przedstawiały pisma, "Sposób aresztowania podejrzanych mańskim nasze oddziały pod napo-
temset rubli (5,700 rb.), wschod· lecz zbrodniczy wybryk orga1rn elementów i trzymania ich w wią rem przeciwnika cofnęły si~ de 
niłi n bli ośmnaście-18 rb. wojskowego. zieniu jest tak prymitywny• że war- Bieło-oziera, '> 12 wiorilt na półnQf 

Komendant gmachu "Polonii" Wobec tego podpisaai zapytują to 0 nim kilka słów powiedzieć. od Powieńca. 
Grabow::iki Rtm. p. ministra: W niedużych celach siedzi a wła· W rejonie Petrozawodzka. opera-

~~ 1) Czy panu ministrowi spraw ściwie stoi po kilkadziesiąt osób, cie czołoweJ· straży w okoli'cv Spas· 
.i:-ta propozycję zostawienia pie- t h ł d · k'lk ~ ' wo.1·skowyeh znany .J·est fakt po- rzymanyc 0 g 0 zie przez i a skiei Guby, o 50 wiorst na północ-

11ią4.r;y w opieczątowanej kasie p. d · Zd · · dk.. · · ź J wyższy'? m, arza.Ją się wypa i, ze wię • ny zachód od Petrozawodzka. 
ro1-il!trz dał odpowiedź odmowną. · · 1 · · k t k · t 2) Czy p. minister skłonny J. est mowi_e_ • zwa ma.ni nas u .e m er-. W ki' erunku olonieckim w nocy 
Na.st.ępaie oświadczył, że jedne~o z b t I 1 t l 
:rQ•mny musi „zatrzymać". Zgłosił do pociągnięcia do surowej odpo· wencJi ~ ywa ei, wca e ~ie Z?S ~ 1 na 7-go maja przeciwnik, wysadzi-
. się p. Dawid Lichtenbaurn, którego wiedzialności winnyoh'? uprzednw. przez ~ancel~rn więzie· wszy desant na wschodnim brzega. __ 
•desłaao niezwłocznie do Dowód z- 3) Czy skłonny jest do zabezpie ~1a zar~Je~trowani, am. też przez jeziora Ładoskiego, wyparł nasze 

d (c cz. en i a utrzymania wdowie i . dzie· mstytuc;e sl~dcze _zb_adam. oddz1'ały z Olon' ca. 
twa żan armerji zrsta nr. 8.) c t k · ó ł b ć 
Wyp1szczono go dopiero k:.oło godz. 7. Clom zamordowanego Puchałk1'? zę~ o roc uw1ę_z1ony m g .Y W rejonie rzeki Bedlioii, • ~i 
wi~Cł:. Rotmistrz zatelefonował do 4) Co zamierza uczynić, by uch ro- zwolmony. natychm1~st, g~yż. posia- wiorst na północny zachód od Ołoi
:żau4armerji, że zatrzymał większą nić na przyszłość ludność cywilną d~ł odpowi~dme legitymacJe, Jedn~k ca, ostrzeliwaliśmy dwa statki paro-

. sumę pieniędzy. od podobnyoh mordów ze strony nie mógł się z władzą porozumie- we przeciwnika z których jeden 
o o- d 

11 
d ł M' h ł · organów wojskowyc 4 '? wać, .gdyż prowa.dzo110 go odrazu zatonl'lł. ' 

.,,o z. prze po . p. ic a do celi "'. . . 
•!•ltcksberg udał się z księO'ami han· i· 10/IV 1919. Wł d . . ć W kierunku marJenbursknu ezer-
dlowemi do żandarme~ji, aby Panowie frac~ wobec tych po . a ~e wmny _weJrze w tą spra- wone oddziały estońskie o 12 wiorst _,. 
wyka

2
ae pochodzenie "'Otówki któ- twornych zbrodm z pokornym uklo- ww~ 1ź ~kie~ować J_ą ~a t~ry lepsze: na południe od Werro zajęły szereg 

• • t-i ' ne t · · · t " ię mowie powrnm byc trzymam . . . 
rą zna~ez1~nl) u. niego. _Ale t_u mu .m opyt aJą „palt\~. m~ms ra '. czy w warunkach bardziei hygJ·eni<Jz- wsi na froncie 16·skt.o w10rskit?wym. 
„dpowredziano, ze rotmistrz Jeszcze wie ym wszy1:1 !\.UD 1 co zamierza b . . J • Na wybrzeżu rys im stat wo-
. . . .

1 
'd . wobec teo-o rooi·c· nyc , oraz powrnm być normalme . . .k t 1. ł H . 

·s14 u1e zJawi -w1 ocznie odpoczy- o • d. . . Jenne przec1wm a os rze iwa r aJ-
wa po dwóch nieprzespanych nocach. Jak za najlevszych czasów car- 0 dt~ian_i. t b , „ nasz i Salismiinde. 

lf hotelu jednak okazało się że s~iej Dumy. [ jak w carskiej Du- wm.e rze a zw:o~rn uwa~ą ~a W kierunku nowo·świącia.ńskim 
rotmistrz G;abowski wyszedł r~no mie, pan minister milczy p0gardliwie, ~t~·~r~eni~ ~prą~~~t~J 1 e~ergiczme czerwone oddziały białorusko-litew

.1 nie wrócił, a po nim wyszła z ma- albo odpowiarla: „tak było i tak bę- Zlal.aJąceJ obmkl~Jl s!ełd,cz~J,. co po- skie opuściły wieś Kluszczany, o 17 
~ 

1
. k . . . . dzi'e'" patroilo ·e ... 1 · t'" zwo 1 na szy ie za aLwteme are- . t ł d . d Ś . . 

•ą wa iz ą m1eszkaJU,ra z nim a me- · - „ w Ili „a ie . t ·h" w10rs na po u me o wiąc1an. 
:zameldowana kobieta. 1 

sz Nvwtantykc t · . t . . . W kierunku lidzkim działalność 
v . . o a ·a a Jes naJwymowmeJszym . d ó w · l'ś d · 
„a,1>,~Jutrz, 13-go,. rotmis~rz_ Gra· samooskarżeniem band olSkich któ- wy~ia o~c .w. zię i m.y 0 me· 

:bovrsk.1 w dalszym c1ąg·u świecił nie·: b . . \v·i . ' woh legJomstów, zdobyliśmy 2 kn-
obecnością. Poszkodowani zaalarmo- ; Z W I L N A. re 0 ecnie grasują w i me. lomioty i 2 kuchnie polowe. 

·w.ali wła?ze wojskowe, przedew~zyt- ; Front południowy. W rejonie Ja-
.ku~ ., Ur~ąd kwate~unko~y, Jako Poniżej podajemy kilka wyjątków . . zówki i Bachmutu oddziały nasze. 
'lWiet z~hmctwo bezposr~dme ~· Gra· z M 5 (z dn. 26 kwietnia) wy cho- Precz Z m11Itaryzmem! Wy- atakując wciąż, doszły do linji Obil-
b~"':sluego. Żand~rmerJa zrob1_ła re· dzącej obecnie w Wilnie gazety dartą z rąk burżuazji bronią I naia .(o 16 wiorst na wschód od 
"''"J• w poko3u p. rotmistrza. Nasz Kraj" I t · t · d b" · lk" stacji Gnomówka) - stacja Turna· 
w~rstkie papiery b~łr nietkni„te " . . pro e arja musi o ie wsze I k M k. . k N, .ż . Ch ... 

_ • , 1 -. • • owa- a ieJeW a- i n1 an„en-
~tomiast pieniądze i kosztowności . Piękna inicjatywa. gwałt I przemoc. kow . 

.zmkly. . . . . I O l2 wiorst na południe od sta-
A wrar:_ z mem1 znikł p. rotmistrz Koło Polok wydało następującą cji Chacepetówka wzięliśmy jeńców 

•ITa\lowski. 
1 
odezwę do mieszkańców Wilna: i zdobycz. 

INTERPELACJA I ."o~ kil~a dni obcho.dzi Wilno z czerwonego w rejonieLugańska opościeliśmy 
Il l ż ł k. . t 1 wielkie święto wyzwolenia; tysiące stację Fadiejewka Dalej na półnoo· 
os a u ~ws •ego 1 owar.zyszy do sero polskich, błogosławiąc zbaw- frontu ny wschód oddzi~ły nasze, prze-

. ~-a Mi~.stra S~aw ~ojs~ow~ch ców-bohaterów naszych, raduje si~ • szedłszy do ataku zajęły stacje Ste-
1_. "w r

0
aY!16d ~amohr owania · u

1 
c a~- i szczęściem osobistym, ale ta ra- panowka i Troickaja, o 30 wiorst 

~· z10 z1cac przez patro WOJ· d · · · dl tk· h · d F t t d · skow , osc me . a wszys . i_c. J~~t o- ron po1u mowy. 10-T. Rejony na południowy wschód od Ługańska. 
. . ~· . s~ąpną: me doznają JeJ i dzis głod- J11zowki i Bachmutu. Nasze oddzia- W rejonie Kamienskoje zajęliśmy 

et ł~uzsze~o JUz_ cz~su ~vś:ód m. A ty~h są zastę~y całe. Ogrom- ły pod naporem przeciwnika cofną- Małą Komionkę, Popowką, na po
l1~11oMi powiatów ?•alsk1ego i biel- ną spuściznę tych meszczęsnyob zo- ły sią ku wsi Obilnoje, o 16 wiorst łudniowy zachód od Kamienskoje. 
~~kia~• z coraz. większą ~ata~czr: i ~tawili na~ ?i, ~o t~ niby mieli na '\\schód od stacji Helenówka. Wzięliśmy 19 jeńoów. 

oi01.ą zaczę!r s1ą rozckodz1~ w1eśc1 ich uszcząśhw1ć wieczme, - a dopro- K11 północy oddziały nasze, ataku- W kieruku dzivrieaskim nasze od 
o r.apasacb .srodków żywn_ośc1, ukry-1 ~ad~ili do nędzy strasznej, rozpacz- jąc w dalszym ciągu, posunęły się działy pod naporem przeciwnika 
'WSBJC'lt. przez. paskarz~ l wywożo- hw~J. naprzód i zajęły stację Szegłówka., puściły osadą Nikołaj~wsko Korm• 
ftłl J1.astąpn10 .d? Nie~iec ... P~ze· ~y o?łudnie wywyższyć siebie, Krymiennoje i szereg wsi o 15 woje i Krei!ty. 
prowadzo~e re~1ZJe W B1ałeJ i ~181- nas1 ~Yh. ps.eudo-władcy wykluczyli wiorst na południe od stacji Debal- W rejonie Orenburga, w kier 
-słr:•. po~wierdzilJ w zupelnośe..i _te z ~yma 1nrn~atyw~ ~rywatną; lu- cewo. Ku wschodowi znowu zaję· ku uralskim odziały nasze njąl. 
w1:esct 1 wywołały . w~ród głoduJą~ dz10m dob~eJ woh m~ wolno t-ył0 iśmy stacją Fastówka. linję wiosek o 3i wiorst na polu 
'~ •d. szeregi m1es1ęo1 l~dn~c1 nawet zabiegów czynić, ~ bv . fProst Rejon Ługańska. Po uporczywych dniowy zaohód od dra&i żela,; 
-iupeło.1e ·słuszne· r0Zioryo2eu1e. umierających nakarw;~ "''ęc te- oj ach oddziały nasze eofnęły si~ Buzlłuk-Orenbur. 

\-~ 



Saffijskoje nad rzeką· robotn 
iater (dopływ Domy.) I Ukrainy, co nas 
W rejonie Bugurusłanu zdoby- Sprawa organizacJ 

liśmy szereg wsi o 55 wiorst na Wschodniej Galicji jest wła q s -
wschód od Bugurusłanu. Zdobyliśmy i wą robotników i włościan galicyj
przytym trzy działa, kulomioty i in -l ski eh. Rząd Ukraińskiej Repu bliki 

pow1 1 wys,ąpi 

. rze z inmj baterji 
. . jywi~JOn , z artyleryjskiego „p~r-

ny oręż. Zajęliśmy też stację Szan-! Socjalistycznej oświadcza o swym 
tała i kilka wsi o 10 wiorst dalej' zamiarze powstrzymania się od 
Da wschód. i wszelkich działań wojennych na te· 

W rejonie Czysto pola oddziały I rytorjum Wschodniej Galicji pod 
nasze zajęły Staroszesmińsk, Pragi 1 warunkiem, iż rząd Republiki 
oraz dolinę dolnego biegu Szesmy. Wschodnio Galicyjskiej zaprzestanie 

Tu Jednak opadł go tłum podJr : k~". i od grupy komunistyc'.ioaj ly. 
dzonych przez roz'ólścieczoneg·o ksif;- w1zJonu. 
dza fanatyków. Trzeba było aż Orkiestra i okrzyki rew•luyja 6 
groźby użycia broni ze strony jed- zakończyły wiec. 
nego z członków Komisji Nadzwy- Wieczorem odbyło się pr:tedstawie· 
czajuej, by of~an~ napaści uchronić nie, deklamacje i zabawa towany
od rozszarpama. I ska w nowootworzonym klu iie, ktć,-

Ksiądz- podżegacz i dwaj z poś-1 ry się mieści w pięknym pałan. 
ród napastniLów zostali areszto- byłego właściciela. . . 
wani. 

W reJonie Sara pula pod naporem ! wrogich działań przeciwko Socjali
przeciwnika oddziały IJasze cofnęły I stycznej Republke Rad Ukrainy, 
się o 10 do 15 wiorst na północny zgodzi się na zawieszenie broni, 
wschód. I ustanowienie linji demarkacyjnej 

Na pozostałym f1onde bez zmiany. pomiędzy obydwu republikami. Od Sabotaz· szkole. 
1 niego wyłącznie zaleĘy położyć ko- W 

Gorąco im nawet tam, na i niec bratobójczej wojnie, przyczy-
północy. , niającej się do powodzenia zabor- . Donoszą .. ~am_, że w b;yłym gimn~- _ Podwyższenie opłaty za wodlł •. 

KRON I KA. 

1 czej polityki imperjalistycznej ru- ZJUIB Marjmsk1m p zybył·1 w dnlU K 11 '( ~OSK~ A, 10.-v. ~a fronta~h muńskiej monarchji i polskich ob- . !' :• o egjum Rady Gospodarki lliej-
reJonn P1eczorskieg:o biała gw~rdJa i ~zarników. 1-!-!:0 maJa n~ ~bchod dziatwę o?- skiej zatwierdziło wniosek zarządza-
p~~ Da porem naszej czerwon.eJ „ ar · Ukraiński rząd robotniczo-wło- sył.ano z kwitkie.m. do domu'. nie jącego wydziałem przedsiębierstw 
IDJI ~ozpoczęła odwrót. ZaJęhsmy ściański proponuj·e rządowi Wscbo- dając należne.go JeJ w trm dniu u- miejskich D podwyższeniu opłt0ty za. 
5 wsi d . G r . k' . d ·u ro.czystym święta robotn~czego upo- wodę 0 2 kop. na wiadrze. PQdwyż-

. mo- a icyJs IeJ „naro nbJ re- m_ink·u... P.,od pozo1em, ze przyszła szenie motywuje ::;ię tym, że płat"'. Na Wołyniu. publiki danie sweJ· zgody na za- ... 

I „zapoz.no : . . za wodę dotychczas pobierano poli-Żyto~ierz, 10-V. Nadchodzą wia- przestanie. dzia1ań .woj~n?ycb, a~y- W 2~·eJ szkol~ dawneJ „M~c1erzy ług stawek przedwojennych. Na 
domośc1 o dalszym posuwaniu się , śmy mogli. przeds1ę_wz1ąc odpowie- SzkolneJ" było Jeszcze _go~zeJ_: tam skutek tego stacja wodooiąg-n.·a 
wojsk sowieckich w kierunku Rów· dme środki z naszeJ strony. p~pro~tu ~ypędzo~? d.z1ec1a~1, mó- daje znaczny deficyt. 
nego. Po Szepietówce zajęliśmy sta- Przewodniczący Rady Komisarzy w1ąc 1m, ze - dz1s mema zadnego 

8 
d . k 

1 
.k. k . 

ej~ Sławuta. Ludowych, Ludowy Komisarz do święta. - ~ owa noW~J o eJ 1 wąz . ~-· 
. spraw zagranicznych Rakowski. Kryją się jeszcze po ciemnych t~roWeJ. Po~wydz1a~ torf

1
owy a1E1J~ 

Nowe zwycięstwo nad Koł-1 __ kątach truciciele dusz. z nienawiścią scowego_ komitetu l{ady Gospoda.rk1 
czakiem. I . . . patrzący na to, jak nasza republika LudoweJ .rokzp1 o~kz~ł prakcetnad b~t(~-co kslPZUłkOWie robotnicza podnosi ku światłu i wą noweJ '1 e~ i. wą~ 0

9 
orow~J .~u 

Sztab N-ej armji. ll·go :rozbiliś-l 'ł słońcu dziatwę. ~na, gdzrn znajdUJe się ~~O dz1es1ę-
my na wschód od stacji Bugulma fObJ"ą z kos' Cl.Oła Tu, w szkole, winniśmy tępić cm .do?rfg.o to_rfu._ V: okohcad1 _c11~ 
4-tą dywizję ufańską, zniweczona • wszelki sabotaż z daleko większą, zn 8JdUJ~ się rowniez. obszary z1ea1 
jest doszczętnie brygada iżewska, . . . . . niż gdzieindziej bezwzględnością. torf~w.eJ: .Parowóz 1 wagony. dla 
rozbita osobna hrygada orenburska. Kośc.1oł ma b~c, Jak w1ado!110~ I „wychowawcy", którzy ważyli się k_ol_p,Jki JU~ otrzy.i:nano. Po uło~e11rn 
Wzięliśmy z gorą 2.000 jeńców,, skar?mcą dó?r wieczny.eh, z ~~oreJ mącić radość dziecięcą w dniu na- hnJt będzie mozna ot~orzyc •a 
wiele dział i 1.ulumiotów. Ene1gicz- hoJ,nie ob?ziel~ ubog·1ch. Mrns~a szego powszechnego święta robotni-1 ~ązkotoró.wce osobowy 1 towarowy 
nie ścigamy zmykającego wroga. trzoclka boza ~mała w sobotę ubie- cze.,.o mu~zą być surowo ukarani. rnch kolejowy. . . . . 
Nastrój naszej Czerwonf'j Armji jest g~ą sposo.bnośc naocznego p~zekona- 1:i ' Budowa koleJkl do Cna nmozh-
wyższy ponad wszelkie pochwały. · Dla się, ze bywa on raczeJ s.karb· wi wywóz zapasów już gotowei:• 
Ludność okoliczna, rozjątrzona gra- 1 cern dóbr doczesnyc~, ~taranme U· Of . kl b b f .. N torfu. 
bieżami białogwardzistów, okazuje l krytyc~ ?rzed ubog1en;ii. warcie u u a erjl . - Kursy opieki nad ma tkam[ 
Czerwonej Arwji wszelką pomoc. .Kom1~J'.1 Nad7..w.~czaJna. d':'lrnr_ui.ła. i nfomowl~mi. Wo ..-..turoit t:J-go 

mianowicie rew1zJ1 w podz1em1ach W niedzielę 11 go maja b. r. w maja o godz. 8-mej w 1 ec~orem w 
Tonący brzytwy się chwyta. katedry Piotra i Pawła i znalazła majątku P. uroczyście obchodzono lokalu Uniwersytetu Ludowego (by

tam 30 olbrzymich skrzyi1, pełnych otwarcie artyleryjskiego klubu łe gimnazjum żeńskie, naprzeciwk.o 
wszelkiego dobytku wielomiljono- imienia tow. Bronisława Wesołow- poczty) odbędzie siP, rozpatrzenie Millerowo. 9-V. Aeroplan nie

przyjacielski rzucał nad stacją Mil
lerowo wraz z bombami prowoka
cyjnie sfabrykowaną przez biało
gwardzistów gazetką „ Biednotc.", 
wydaną niby to przez Juzowski Ko
mitet Komunistycznej Partji Rosji. 
Gazeta usiłuje wnieść rozkład do 
szeregów Czerwonej .A.rmji i wywo
łać nastroje pogromowe. Artykuliki, 
podpisane żydowskiemi nazwiskami, 
podają dzikie łgarstwa o naszych 
niepowodzeniach na wschodnim fron· 
cie. W gazetce znajdujemy również 
sfałszowany rozkaz Trockiego o na
tychmiastowym wydzieleniu z po
łudniowego frontu czerwonoarmi
stów, pochodzących z gubernji nad
wołżańskich i wschodnich, dla wy
słania ich na front wschodni. 

Nota rządu socjalistycznej 
republiki rad Ukrainy do rządu 
wschodnio-galicyjskiej ,„narod

nej" republiki. 

wej wartości. skiego. wszystkich podai1. 
Okazuje się, że troskliwy o ca- Uror,zystoM rozpoczęła się o godz. Wszyscy, zapisani na kursy, po-

ło8ć majątków kontrrewolucyjnych 5-j p. p. od wiecu, na który ze- winl'i stawić się bezwarunkowo. 
magnatów, zmykających przed na- brali się czerwoni żołnierze bate· We środę 14 go inają o godz. 
dejściem rządów robotniczych, ksiądz rji, robotnicy oraz okoliczni włoś- 8·ej wieczorem w tym samym Jo
proboszcz oddał przybytek boży na cianie. Wiec rozpoczął krótkim kaln odbędzie się ot.warcie kursów. 
skład nagrabionego przez wieki z · przemówieniem po polsku komisarz I _ Oe! pracy wyrostk · 
k · · l d · · d d · · t Gl" k. k Jrona ow. rw1 1 potu u u pracującego o- y_wizJonu ow.. ms 1, ws la Wydział opieki społeczne1· i ochro-
bytku. zuJąc na znaczenie klubu w wa ce · · . . 

P t · d · t 1 · · · · · · dl ny pracy Ludowego Kom1sarJatłl. rze~ .cz ery z ~orą go zrny rn:a- o wyzwo e:iie I WYJ~S~IBJ:lC acze- Prae kilkakrotnie zwoływał naradę 
ła rew1zJa, znaleziono moc kapią- go klubowi nadano ume tow. Weso· dy t .. 

1
. . k d 

h l · · . 1 k. · prze s aw1cie i z wiąz ·ow za wo o-cyc od złota mun( urow g1enera · Łows iego. ·h i i b inst tuc„ dla ws ól-
skich, strojnych kiecek balowych, Następnie przemawiał tow. Rad- wyc nnI°-enia Y ;Jl oclir~n 
kosztowności i starożyt.ności, broni wański po rosyjsku, mówiąc o tow. Mgu rozpa ~:tkó sp~awyałoletui J 
wszelakiej, wszystko to „własność" Wesołowskim i warunkach w ja- P~:~~· w~~ w w 6. 1 c: rzed ~ „ 
możnych panów-obywatela Wolło- kich zginęł z ręki morderców-żan- b· Jąc\ r zny P ' su;-
~ic.za, hrabie~o I!artinga, kniazia d~rmów polsk~cb. Mówił o położ~- 1~~;~:~y ·nader ważna ta narada, 
Swiato.J?ełka-M1rsk1ego, prawos~aw- mu n~ froncie, o t!ch zbrodni- a· ca na {)elu 

0 
racowanie zan _ 

n ego g1enerała Kusakowa .. Kiedy czych i kontrrewolucyJnych celach, ~ J~ da P eh w rerze ~
c.ho?zi_ o gruby grosz, kościół kato- które chcq ?::iiągnąć P?lscy żoł~acy c:~~n pr~:c; d~;:~ęcej do~ychczas 
Jick1 i dla heretyków przeklętych swą napaścią na L1tewsko-B1ało- · db pła . d ż 

0
' moa wi • 

umie być troskliwym opiekunem. ruską respublikę i wytężeniu wszy- kme ?~ Y . sikę,ówg Yb grśor"'dni·o ę 
d h b k. h · ł · · · t · · szost: zw1ąz , ez po „ w Je en z naszyc towarzyszy, o u- st I? . s1 armJI oraz ~tas i wsi t . s rawie zainteresowanych nie 

rzony do żywego ~ym_ bezecnym na JeJ ty.łach dla odparcia wro!?a. :J sł~ła sw eh rzedstawicieli.' 
bandlarstwe11:1, zwrócił sH~ d? o.bee- Z kole~, p~ polsku. przemawiał YWobec t/ 0 ~ dział ostanowi 
n;ch ,w kościele z przemówieniem, to\y. Bobm~k1, wyk~zuJą.c na strasz- rzenieść n!rad !a środg 14 maja 
w -~torym odmalował całą przewro_t- neJ zbrodn~ pop~łn1onPJ na tow. ~ O'odz. 7 ej w~cz. Narada odbe:
nosc słu~ Mammona, po~aJącycb s~ę Wesołowsk~m, o Jaką_ to podł~ spra- dzle się bez względu na liczbę ol>e· 

KIJÓW. 7-V. Do ministerjum za sługi Chry~tusa~ k tory przecie wę ~muszaJą ~alczyc ogłup:onych cnych i decyzje jej będ 4 przyjęte spraw zagranicznych wscbodnio-ga- wypędz~ł. z św1ątyn1 krama:zy. żo.łn.1~rzy .polskie~, polscy of1cerko- za podstawę pracy wydziału nad 
licyjskiej „narodnej" republiki w Rozwscieczony pr~yłapamem na w1 i Jaśm~panowie. . urzecz wistnieniem ochrony praey 
Stanistawowie. gorącym uczynku ksiądz Ussas rzu- Następnrn P.O rosyJsku przema- d . . Y 

1
. Narada db<>dzie 
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.ł . k , k k' . l t Z h ó . t z1ec1ęce . o " ..., Po oczyszczeniu terytorjum socja- c1 su~ u mowcy z rzy iem: w1a ow. ac s, m w1ąc o ym, D Pi·aey pok „ Nr 13. 
listycznej republiki rad Ukrainy z - „Milcz, nie masz prawa mówić jak stopniowo robotnicy wywalczają omu ' OJ · 
wojsk Dyrektorjatu, czerwone woj- w tym miejscu h iątyni!" Towarzysz sobie wolność i jak utrzymanie tej -!!'!!!"!!!!!!!!!!'!!'!'!!!i"'!!!!'!!'"!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!'!!'!!""!!!!'!'!!'!!!'!"!!!!!! 
ska ukraińskie posunęły sią do gra- nasz odparł spokojnie: - „Na toż wolności i ostateczne zwyci')stwo 
nic Wschodniej Galicji. chyba są święte miejsca, aby w nieb zależy od naszych obecnych wysil- Rewolucia zdobywa dla ro-

Wyciągając bratnią dłoń do ro- mówić prawdę". ków. Braterstwo miądzynarodowe botników powszechnY 8-io go-
botników i włościan Wschodniej Srzymajcie ~o"-wrzeszczał j~k nad tą naszą w~l~ą musi górować dzinny dzień roboczy. Ostate
Galicji, których wyzwoleniu z pod opątany stróż metyle p~zybytku ile nadewszystko-1mu~ tow. Wesolovr- c· tw skró · g:a 
wszelkiego ucisku burżuaiyjnego do5ytku pańskiego-„a ja po bieg- skiego, nadane klubowi, b~dzie I ~zne zwy Jf}~ • ° CJ · 
współczujemy gorąco, uwa~am za n«) po milicjęu. W napadzie szalu obecnie i po opłlszez.eniu folwarku jeszcze bardziej . 

.Redakcja: J. LeszcJyńald. K. tic.łlowsk.i. 
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